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N O W O Ś Ć ' N O W O Ś Ć !

DLA ORKIESTR MANDOLINOWYCH!

„21 pieśni wycieczkowych i okolicznościowych”
w  ł a t w y m  układzie na k w a r t e t  m a nd o l i no wy

Zbiór 21 pieśni jest  świe tnym mater ja lem repertuarowym dla szkolnych,  począ t ­
kujących zespołów.  Zawiera pieśni, nadające się do wykonania  na wieczorkach, 
kuncertach i akadeinjach.. Można je wykonyw ać  na 1 lub % mandol iny  (lub 

skrzypce) z akom pan ja m en te m  gitary.

F o rm at  k i e s z o n k o w y  K si ą ż ec z ka  głosowa kosztuj e  zł  1,20-

Do  nabycia

w  A d m i m s i r a o j i  M i es ,  „ Z E S P Ó Ł  M A N D O L I N O W Y ”  K a t o w i c e ,  P o i n a  3.

3 5 . 0 0 0  obywateli  składa  swe oszczędnośc i  tylko w •

MIEJSKIEJ KOMUNALNEJ KASIF OSZCZĘDNOŚCI
w  Katowicach,  ul P o c z to w a  7-16 obok Poczty.

J A K O B  M A A S ,  C z ęs to c h ow a
l A l e j a  7. T e l e f o n  3-30
K o n t o w P. K. 0 . Ai 67 267.

Wielki w ybór  instrumentów m uzycznych 
strun  etc. Sprzedaż hurtowa i detaliczna.

W y t w ó r n i a  i n s t r u m e n t ó w  m u z y c z n y c h

STEFAN MALKO
W C Z Ę S T O C H O W I E
ul P i ł s u d s k i e g o  13/15.
K o n t o  c z e k o w e  P.K. O.  62.937

W yrabia  instrumenty  koncertowe dla 
orkiestr w o j s k o w y c h  i cywilnych. 
Na składzie  b o g a t y  w y b ó r  ins t ru ­
m entów  mandolinowych, gi tar, ins t ru ­
m entów smyczkowych, s t r u n  oraz 
części zapasowycli  wszelk iego rodzaju

D L A  K s i ę g a r ń ,
W y d a w c ó w  i 
S k ł a a ó w  Nu t ,  
W y t w ó r n i  i ;
S k ł a d ó w  I ns tru m.  ' 

j M u z y c z n y c h  
j ed y n y m  i na jsku­
teczniejszym środ­
kiem reklamy jęsi

o g ł o s z e n i e  w

Z E S P O L E  M A N D O L I N O W Y M
który  rozchodzi się 
w nakł. 1500 egz. 
w ś r ó d  o rgan i za t o­
rów i d yr y g en tó w  
o r k i e s t r  mandol i ­
nowych wszystk ich  
d z i e l n i c  P o l s k i .



P iosnka żołnierza
( ■ J u ż  m a t k a  z a s n ę ł a ')

A lleg re lto  moderato e  o ra z i os o
StMoniuszko.
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TREŚĆ: Sześciostrunowa czy siedmiostrunowa gitara? - Z repertuaru o rkie t tr  mandolinowycli .
Racjonalna i pe łnow artośc iow a orkiestra p lek tronowa (dokończenie;.  — Do czytelników! 
Po  W alnym Zjeżdzie Delega tów  Zw. Polsk. Tow. Mandol. Woj. Śląsk, w Katowicach. 
Kom unikaty.  — Nowe w ydaw nictw a .  — Odpowiedzi  Redakcji.  — Zagadki.

DODATEK MUZYCZNY : Pieśń żołnierza — Moniuszki.

F. SACHSE

SZEŚCIOSTRUNOW A CZY SIEDMIOSTRUNOWA 
GITARA?

Polska  znajduje się — jak wiado­
mo — w położeniu  geogra ticznem,  
k tóre każe nam odeg rać  donios łą  ro ­
lę pośrednika  między kul turą rzym­
ską a grecką.

Na  naszym teren ie  ścierają się 
wpływy latyńskie z pływami b izantyń­
s k i m i  ż żywiołową siłą nada jącą  n a ­
szej rodz imej kul turze n ie jed nokro t ­
nie wielce charak te rys tyczne  zabar 
wienie.

Kwes ija s i edmiostrunnej  gitary jest  
os ta teczn ie ty lko małym odcinkiem  
o w yc h  wsch odnic h  wpł yw ów ,  które  
czasami  tak si lnie s ię  odzywają  w róż­
nych ODjawach na sz e g o  z b io r o w e g o  
i in dywidualnego  życia.

Wiadom o jest  powszechnie ,  że gi­
tarę używa się w tak zwanym hisz­
pańskim (mówi się również  włoskim) 
s t ro ju  i w st roju rosyjskim.

St rój  hiszpański  (o sześciu s t ru­
nach) jest  nas tępu .ący  (od g ó ry  w dół) 
e h g d A E na tomias t  s t rój  rosy j ­
ski (o s iedmiu s t runach)  taki ( lównież 
od gó ry  w dół) d h g  d H (czasem 
s t r o jo ne  jako C) G D.

(Stroju gitary hawajskiej  e cis a e 
A E nie b ie rzemy tu w rachubę  jako 
ins t rumentu  o w; -cz odmiennym cha­
rakterze i będ,  " i a — ściśie rzecz 
biorąc  — tylko odchylen iem stroju  
hiszpańskiego,  po lega jącym na tern, 
źe 2. 3. i 4. s truna jest  p r zes t ro jona
0 1 ton wyżej).

O bydw a s tro je  gi tary,  hiszpański
1 rosyjski  pos iada ją  u nas swych zw o­
lenników i przeciwników.

Jes t  zupełnie jasnem i z rozunna  
łem że owa dwois tość  g i ta iy  w P o l ­
sce jest  j ednym z nacze lnych  p r o ­
b le m ów  organizacyjnych gi tarowo-
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man do l in ow eg o  ruchu  polsk iego.
P ro b le m  ten jest  tym g łębszy  i d o ­

nioślejszy,  że nie ogran icza  się na 
odmi ennyc h  manierach wykonawczych  
ooy dw u  ty pów gitary,  — a lei  sięga 
dalej: każdy ze s t ro jów ma swoisty 
sys tem grama,  pa lcowania  i zasadni  
czo inną me tod ykę  nauczania.

O ile rosyjski  s p o s o b  grania p o ­

sługuje się b. wydajn ie przy  grze 
kciukiem, l ewej  ręki, opie ra jąc  na tym 
palcu całą technikę gry — o tyle n o ­
woczesna  technika  g i ta rowa h iszpań­
ska, zap rowadzona  przez Tar r egę  kciu­
ka lewej ręki nieużywa,  zas tępując  
go t. zw. płaskim (lub też skośnym)  
chwytem (po f rancusku barree).

c. d. n.

Z REPERTUARU ORKIESTR MANDOLINOWYCH.
Z  ITALSKIEJ  SK ARB NICY .

Dotychczas  poświęci l i śmy nasz 
k ażdor azow y odc inek  re pe r tu a row y  
omawianiu po jedyn czych  u tworów 
Dziś zajmiemy się zb iorowym d o r o b ­
kiem jednego  z na jpoważniej szych 
wydawnic tw mando l inow ych świata, 
mianowicie wydawnictwa A Y iz za r i  
w Medjolan ie .  (Via Gastel  M or ro ne  1).

Aleksander  Vizzari jest  głębokim 
znawcą  muzyki  mandol inowej ,  o czem 
świadczy fakt, że od  początku  b ieżą­
ce go  stulecia był ki lkanaście razy 
członkiem sądów konkur sow ych za­
w o d ó w  mandol in owych w szeregu  
miast  włoskich,  jak Rzym, Padwa,  1 u- 
ryn, C rem on a  i t. d. A że jest  zasłu­
żonym organiza torem,  o tern świad­
czy jego  cz łonkowstwo ho n o ro w e  
k ilkunastu włoskich i zagran icznych 
kół  i s towarzyszeń  mandol inowych.

A. Vizzari  jest  za łożyc ie lem i kie­
rownikiem wydawnic twa nutowo-man-  
do l i nowego ,  zakr o j on ego  na świa tową 
miarę.

Osią wydawnic twa jest  czasopismo 
„II P l e t t r o ” wychod zące  co miesiąc 
w Medjolanie .  Mies ięcznik „II P l e t t r o ” 
zo rganizowany jes t  tym sposobom,  
że w cz te rech  s t ronach  okładki  za- 
d rn s o w a n e j  przyczynkami  t eor e t yc z ­
nymi, kroniką,  sprawozdaniami etc. 
zna jdują się czte ry lub więcej  s t rony  
nut,  p rzynoszących  co miesiąc ork ie ­
s t row e utwory,  jak i u twofy  na gita­
rę względnie  ins trumenty  m a n d o l i n o ­
we solo.

■ (W num erze  s tyczniowym 1933 r. 
zna jduje  się marsz J. Ma nent e  op. 428 
na kwar te t  mandol inowy;  Andante 
eon m o t o ” z kwartetu „Śmierć i dz iew­
cz y n a ” Fr.  Schub er ta  w ukł. Marg.  
Mancinel l i  na gi tarę so lo  i „Kolunt- 
b in a ” po lka  na gi tarę so lo  J. Gasa- 
novas).

Oprócz  tego  wydaje  A Vizzar:' 
R ep ertu a r „ PlettrcP  l iczący b. 
wybór u tw oró w na większe i mn ie j ­
sze ork ies try  mandol inowe w party ­
turach  oraz w głosach  po szczegó l ­
nych ins trumentów.

Z pomiędzy  bo g a te g o  w yb oru  wy­
dawnic twa  A. Vizzari wyróżnić  na leży 
szereg  u t wor ow  dawnych k om po zy­
to ró w  np Mon teverd i ' e go ,  Boccheri-  
n i’ego  („ P as ta ra le ”), Haydna ,  Mozar ­
ta, Bee thovena ,  Schuber ta ,  Cima rosa ,  
Pae ra  i innych oraz liczni* r ep rezen ­
to wane  dzieła najwybi tniej szych kom­
pozyt o rów  oryytnu lne/ m u zyk i m.anio- 
Unowej. jak: Bitelli,  Cole t ta ,  Berruti ,  
Mastell i ,  Munier ,  Sa voi ’a, Milanesi 
i wielu innych.

Poza  wspomnianym zbiorem , R e­
p er tu a r ,. Pie.ttra“ kładzie wydawnic two
A. Vizzari  duży nacisk na u twory  gi­
ta rowe,  wydając JBńblinttbę g itarzysty* , 

j  która jest  b. cenny m zbiorem u two­
rów na gitarę s o l o - Za letą  wyd aw ­
nictw g i ta rowych A. Vizzari  j est  ich 
w ielka  popu larność (przeważnie w for­
mie tańców)  przy wysokiej wartości 
muzyczne j  i a rtys tycznej .
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Litwory kom pozy tor ów  „Biblioteka 
gitarzysty, ,  Yizzari-ego, zwłaszcza 
K. Col le ty  i M. Pu en te  A s ra  o będą  
napewno  zawsze o zdo bą  i a trakcją 
pr og ra mu  ko ncer tow ego — o ile na­
turalnie zostaną  wykonane  przez o d ­
powiednieg o  gitarzystę,  bo  do  naj ła­
twiejszych nie należą,  o tern nie w ol ­
no zapominać.

Krótko mówiąc wydawnic twa Vi

zzari od dadzą  n iespożytą  usługę  nie­
jed ne m u zespołow.  mandol in owemu.

D oda ć  należy,  że katalogi  w yd a ­
wnictwa A. V'iizari zawierają przy 
Każdym num erze  wydawnic twa ozna 
czenie s topnia t rudn ośc i  utworu,  przez 
co ułatwiają or jentac ję  Lecz trzeba 
i o tern wiedzieć,  że klasyfikacja „la­
r w ę ” (ta ci tej n iezawsze  oznacza u twór  
przeznaczony dla począ tkujących.

D Y M I T R  B O H D A N  K W I A T K O W S K I ,  P oz na ń.

Racjonalna i pełnowartościowa orkiestra plektronowa.
(dokończenie)

Doskonały  skład orkies t ry  w o b s a ­
dzie rze te lnych ama tor ów powinien 
miec takie oblicze:

2 — 4 mandol iny  p ikul ino we— p e ­
wne,  czyste i dysk re tne  osobl iwie  
w najwyższych dźwiękach skali

10 — 12 mandol in  pierwszych — 
z pełną rutyną  pozycyj

8 — 10 mandol in  d r u g i c h —z o pa ­
nowaną  cona jmnie j  3 pozyc ją

6 — 8 mandol in  a l t o w y ch — z o p a ­
nowaną  cona jmniej  3 pozycją

5 — 6 mandol  — z pe łną ru tyną  
pozycyj

2 cel la — z pe łną  ru tyną  pozycyj  
4 — 6 gitar  — wszechs t ronnie  wy­

szkolonych
1 bas mand ol on  j oba  z ru tyną  
1 bas t r em ol o  i w obr ,  3 poz.
Z powyższego  zestawienia wyr.ika, 

że e fek towny skład orkies t ry  liczyć 
v\ mień 40 — 48 członków do gry  na- 
k ż y c i e  przygotowanych .

Z przykrośc ią  stwierdzić trzeba,  
że nieste ty  u nas w Po ls ce  mało jest 
takich orkiestr ,  k tóre  nawet  przy 100^ 
f rekwencj i  nomina lne j  l iczby członków 
d a n e g o  zespołu,  mog łyb y  ubiegać się 
o ten za sz c z y tn y , p rzymiotn ik  „ d o b o ­
r o w a ” . Zwykle zespoły  polskie nie- 
p rzekraczają przyna jmniej  w Wielko- 
Doisce l iczby 30 członKów, w d o d a t ­
ku ogólna  ilość, mandol in w s tosunku

do mandol,  celi ,  gi tar  i bas ów  jest  
p rzeważnie n iewystarczająca — już to 
z racji s łabej  g ry  n iewyrobione j  na­
wet  masy,  już to faktycznie za mało,  
choć  dobr ze  obs adzona .  Jes t  to nie­
s te ty  chroniczna  bolączka,  która s p e ­
cjalnie na wys tępach  i kon kuisach  
z racji dysp ropor c j i  i n ie równowagi  
brzmienia  rażąco się wybija,  spec ja l ­
nie w tworach  zaopa t rzonych  w efek­
to wne  znaki dynamiczne ,  a z którą 
to bo lączką  jako ob jawem dy le ta nc ­
kiego traktowania sprawy przez dyry  
gent ów  o s k o  i n ieustępl iwie  waiczyć 
wypada .

P ic rwszem więc zadaniem wszys t­
kich dy ry g en tó w  powinna  być  k o s k a
0 możliwą  z lewność  poszczegó lnyc h  
ins t rumentów i umiejętna  a taktowna
1 suges tyw na  zdolnoś ć  podciągania 
graczy s łabszych d ro gą  sys tematycz­
nych i ce lowych  ćwiczeń indy widu 
alnycli.  Spec ja lną  uwagę  zwrócić t rze­
ba na kopc iuszkowo t rak towaną i lek­
ceważoną  mandol inę  drugą  i al tową,  
k tóre zdaje się wszędzie są i lościowo 
i j akościowo najsłabsze,  a jakkolwiek 
pos iadają  przeważnie  niemeiociyjną 
Ltkturę partji ,  j ednak  s tanowią  wyda ­
tne i b a rdzo ważne  dopełn ien ie  har- 
monji  To samo odnos i  się w całej 
rozciągłości  do  mandol  i gitar.

Bardzo częstą w aaą  ogromnie
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wpływającą na brzmienie  orkiest ry 
p le k t ronowej  jest wadl iwe  roz lokowa­
nie ins t rumentów w zespole .  Jeżeli  
u tw ó r  dany przebrzmi  bez sp odzie wa­
n e g o  efektu i zadowolenia  wewnę t rz ­
ne go  na takiej czy owakie; sali, zwy­
kło się winę „n iebrzmienia” spychać  
na brak akustyki ,  która bezsprzecznie 
może tu i ówdzie  naprawdę  dawać  
się we znaki. Głowma jednak prz) czy- 
na leży w istocie głębiej;  — w nie- 
for tunncm jak już wspomnia łem roz­
mieszczeniu pos zczególnych  ins tru­
mentów. Zawsze pamiętać  należy,  że 
np. ma ndo le  i cel la j ako ins t rumenty 
o charak te rze  śp iewnym i n ie jed no ­
krotnie prowadzące  melodję,  nie m o ­
gą  być  ukryte i schodzić  na dalszy 
plan.  S w ob od a  w przesyłaniu fal dźwię­
kowych tych ins t ru mentów  spotka  się 
wówczas  zawsze  z pr zeszkodą  jaką 
s tanowią inni wysunięc i  ku przodowi 
członkowie  zespołu

W yb o ro w y  zespół powinien  więc 
u lo ko w ać  się tak, aby każdy  o b s e r ­
wator  z widowni  mógł  swob od n ie  
przeniknąć wyrokiem wszystkich gra­
jących.  Usadowienie  więc powinno

N° 3

być  raczej  ty lno- dośrodk owe,  a nie 
szerokie  względnie  za bardzo  s y m e ­
trycznie skupione:  w zespołach  wie l­
kich tak jak przedstawia poniższy 
szk.c A, w mniejszych jak w szkicu B.

A.
Basy

Gitary
mandol iny  I— cel la— mandol iny  a l towe 
mand.  1 i piku l.— mandol e  — mand, 11

B.
Basy — Gitary 

cel la — m ando le
mandol iny  a l towe 

mandol iny  1 — mandol iny  II

Wszys tko  o czem wspomnia łem,  
zależy oczywiście od w arunk ów  lo­
kalnych,  a p iz edewszys tk iem od s u b ­
telne j  intuicji i umieję tnej  ingerenc j 
dyrygenta ,  k tóry  wymagając  na jpierw 
wiele od sam ego  siebie,  oceniac  b ę ­
dzie pracę  zesponi  z punktu  widze­
nia własnego psychicznego nas tawie­
nia i doskonałe j  w yo bra żenio we j  in­
terpretacj i .

D O  CZYTELNIKÓW!

Kiedyśmy przed pół  rokiem roz­
poczę li  wydawać  nasze p ismo,  kiero- 
wajo nami to g łębokie  przeświadcze­
nie, że polsk iemu ruchowi muzyczne­
mu jest  n iezbędnie  po t r zebny  organ 
prasowy,  omawia jący zagadnienia  man­
do l inowej  muzyki,  s łużący za plat for ­
mę wymiany  myśli  pracowmików s p o ­
łecznych na niwie mandol ino we j  mu 
zyki, informujący o krajowych i za­
granicznych  wydarzeniach  i wydawnic­
twach z dziedziny muzyki ma nd ol in o­
wej, s łowem — ogniskujący  wszelkie 
wysiłki j edno s tk ow e i zb iorowe na 
omawianym odcinku pracy  społecznej .

Żywy oddźwięk,  jaki nasze p ismo 
wzbudziło w sferacli p r acowników 
społecznych wszys tkich dzielnic P o l ­

ski jes t  do w o d em ,  że założenia nasze 
były t rafne i słuszne.

Do redakcj .  zaczęły od samego 
zarania istnienia naszego  pisma napły­
wać dziesiątki se rdec znych  i miłych 
listów z s łowami uznania,  gorącemi  
zapewnieniami  wdzięczności  za w yd a ­
nie „Z.M.” oraz z pr ośb am i  o po rad ę  
w kwest jach fachowych i o rganiza­
cyjnych.

Listy te podniec i ły i ut rwal i ły za­
pał nasz, z jakim rozpoczę l i śmy nasze 
dzieło.  Nie szczędz il iśmy t r udów  i nie 
zrażal iśmy się deficyiouem, saldem  na­
szego przedsięwzięcia.

Wierzyl iśmy, że spotkamy się z p o ­
parciem m or a ln em  wielkich organiza­
cji k u l t u r a ln o - s p o łe c z n y ch ,  którym
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nasz ruch nie powinien  być  o b o j ę ­
tnym.  Okazało się, że wartości naszego 
p ia n a  ocenił tylko pracownik społeczny 
w teienie. On, p racownik  społeczny  
w terenie,  — ten szary żołnierz na 
ciężkim pos te runku — wyciągną ł rękę 
po „Z.M.” i przyjął  go  z wdzięczno 
ścią, gdyż  wie, że p ismo to nieraz mu 
się przyda  i w n iejedne j  mu pom oże  
t rudnośc i .  Natomias t  wielkie cen t ra le  
przy z ie lonych stol ikach w wygodnie  
urządzonych  biurach odnios ły  się do 
naszego  pisma oboję tnie ,  lub nawet  
niechętnie!  T rudno oprzeć  się myśli,  
że to d la tego,  ponieważ „Z.M.“ tratit 
tam do  ludzi, którzy potrzeb i  w a ru n ­
ków pracy w terenie nie znają . (W tern 
miejscu czu jemy się w obowiązku  
stwierdzić,  że jedynie  Zw. Nauczyc ie l ­
stwa Polsk iego ,  Stow. Mł. Polsk ie j  
i Zw. St rzelecki  odnios ły  się z pełną 
życzl iwością  do  naszych wysiłków, za 
co sk ładamy serdeczne  podziękowanie) .

■ Znaleźl iśmy się wobe c  tego  w sy­
tuacji  dość  ciężkiej  i musimy sam 
wlasnemi siłami u trzymać  przy życiu 
nasze p i smo.  i

O io  przyczyna ,  że obe cny  numer  
„Z.M ” pojawił  się w cokolwiek  zmniej ­
szone j  objętości .

Staram}'  się usilnie,  aby  jaknajprę-  
dzej  przywrócić  dawną 16 s t ron icową 
obję toś ć  „Z.M.” oraz — aby dodatek  
nu to w y  powiększyć .  Tymczasem zas 
zwracamy po d  kierunkiem naszych 
Czyte ln ików gorącą  prośbę ,  nby p u n k ­
tua ln ie  wpłacili  zaległą pr enum era tę  
oraz,  aby  staral i  się inięazy zna jomy­
mi rozpowszechniać  nasze pismo. 
Wszakże 40 groszy  miesięcznie,  to 
kw'ota tak niewielka,  że nawet  w o b e ­
cnych,  ciężkicli czasach można  się na 
jej wydanie zdobyć ,  c h o ć b y  nawet  
tylko dlatego ,  aby poprzeć pożyteczną  
in icja tyw ę.

P o  Walnym Zjeździe Delegatów Zw. Polsk, Tow. Mand.
Woj. Śl. w

Dnia 5 b. m. odbył  się s tosownie  
do uprzednich zapowiedzi ,  w Katowi­
cach Wa lny  Zjazd Dolega tow Zw. 
Polsk.  Tow. Mand. Woj.  Śl. przy 
udziale 128 de lega tów,  r ep rezen tu j ą ­
cych 48 największych Kół Woj.  SI. 
z og ól ną  l iczbą około 5.000 członków.

P o  krótkiem zagajeniu Zjazdu oraz 
powi taniu gośc i  przez prezesa Zw. 
drh.  prof.  F. Sachsego  wystąpi ła z k ró t ­
kim konce r tem orkies tra mand.  „Hal 
k a ” Rozdzimi-Szopienice pu d  dyr.  
drh.  H. Głodka,  poczem przemówi l i  
gośc ie Zjazdu,  mianowicie p Imiela 
z ramienia Wydz.  Ośw.  Śl. Urzędu  
Woj. ,  p. T. Lewandowski  jako p rz e d ­
stawiciel  Zw. Śl. Kół Śpiewaczych,  
p. St. Bożek z ramienia Zw. S t rze lec­
kiego,  p. E. Wale tko  z ramienia S.M.P. 
oraz p. Schm.dt  w imieniu Zw. Naucz.  
Polskiego.  W Zjezdzie uczestniczyli  
pozatem p. A. Sala, ref. miejsk. Kom.

Katowicach.
i

Bezr. oraz p. red. Heynai  r ep rezen tan t  
l.K-C. i sekr.  Zw. Śl. Kół Śp. drh.  Fojcik.

Na marszałka Zjazdu wyDrano 
p. T. Lewandowskiego ,  na p ro t o k o ­
lanta drha Niesporka.

Z spr awozdań  członków Zarządu 
Zw. okazało się, że dążeniem władz 
związkowych — poza pracą organiza­
cyjną w łonie Zw. — było: a) spopula­
ryzowanie. idei ludowej m u zyk i m ando­
linowej w Polsce przez szereg  czyn ­
nośc i  p ro p ag an d o w y ch  (urządzanie 
kursów,  publ ikowanie ,  a r tykułów,  wy­
dawanie „Z.M.” itd.) b) naw tazanie  
ścisłego kontaktu  z organizarjam i m an  
do lim w em i w pozostałych dzielnicach  
Polski i zagranicą,  c) rozwiązanie kwe- 
stji wydawnictw polskiej  muzyki na 
zespoły  mando l in owe i za in t e r esowa ­
nie po lsk iego  świata kom pozy to rs k i e ­
go  dziedziną muzyki  mandol inowej .

Budżet  Zw. zamyka się po s t ron ie
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Fragm ent w y s taw y  urządzone] staraniem Tow. Mand. „ Jaskó łka” Ruda Śt. na bezrobotnych .

wydatków i d o c h o d u w  w obec ny ch  
„k oin pre sy j nych” czasach n iepełną  
su mą  zł. 3.000 — i p rzeds taw.a  d o d a ­
tnie sa ldo  (koło zł. 800).

P o  udzieleniu abso lu tor jum  tistę- 
pu jącemu Zarządowi  wy br ano  nowy 
Zarząd w nas tępującym składzie: 

Pre zes  — prof. F. Sachse  z Katowic
II P r e z e s — A. Kuiek  z M. Dąbrówki
III Pre zes  — J. Ryszka z Mysłowic 
Sekre ta rz — J. Lipp z Zawodzia 
Zas tępca — F. O d o r  z Janowa 
Skarbnik — K. Sobczyk  z Małej

Dąbrówki
Podsnarbnik  —R. Lubojański  z My­

słowic
Ławnicy — T. Ch o le wa  z Rudy Śl. 

K. Niesporek  z N o w eg o  Bytomia,  
T. Owczarek  z Tarn.  Gór . ,  A. Hofman 
z Knurowa i F. Roszczyk z Król.  Huty.

Komisja Rewizyjna — Bieniek,  Ba­
ron,  Szwedt .  Dulewski,  Cholbwik.

Sąd koleżeński  — Kopiec,  Wypchół ,  
Janik,  Gers tner ,  Puszhaus,

W skład kolegjum dy ry g en tó w  — 
pp. Tomaszewski  kapelmist rz  tea t ru  
polskiego,  Głodek ,  Wiechuła,  Janik,  
Puszhaus.  i

Sekreta r jat  mieszący się nadal  w 
Katowicach przy ul. Szkolnej 7 a czyn­
ny jest  każdy ictorek. środę, czwartek 
id czasie ua godz. 18 do 20-ej. a piątek  
od godz. 10— ',2 i  pól

W wolnych głosach  t po ru szon o  
szereg  spiaw organizacyjnych .

Rzeczowo pr ow adzone  ob rady  
świadczyły o wyrobieniu  organizacyj - 
nem uczes tników Zjazdu o ich dobre j  
woli oraz pełni ide owego po św ię ce ­
nia się umi łowanej  przez siebie sp ra ­
wie. Widać było,  że ostatni  rok pra­
cy posu nął  organizację  b. znacznie 
naprzód  w drodz e  realizacji swych 
idea łów i zamierzeń,  a sądząc z toku  
obrad  omawianego  Zjazdu — nas tępny  
rok będz ie  równie ow ocny  w pracę  
i w rezul ta ty  społeczno-kul tura lnego  
do robku  Związku. Es,
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KOMUNIKATY
Z W P O L S K .  T O W .  M A N D O L  

.  W O i .  ŚL.

KA T O W IC E  II
Dnia 22 stycznia  b. r. odDyło się 

Walne Zebranie Tow.  Mand im. S z o ­
pena w Bogucicach.  W skład nowego 
zarządu weszli: E Kopiec  (prezes), 
St. bartKowiak (searetarz),  R Boidol 
(skarbnik),  P. Reguła (dyrygent) ,  H. So- 
wada (gospodarz)  oraz zas tępcy ,  St. 
Kiniei, W Lepicn, ign. Neliszcz,  Aug 
Grotas,  St. boro wy .  Sąd  koleżeński 
tworzą: M Koza,  A, Rłyk, J. Rudzki, 
K- Szymański ,  W. Jończyk ,  T. Pierni- 
karczyk.

SZKLARNIA KOI.O MURCEK.
26 ud m. o godz .  17 odbyło się 

w restauiacji  Książęcej walne zebranie 
Tow.  Muzyki Mandol inowej  i Smycz­
kowej „Lira".

NOWA WIEŚ.
Uhiegłej  niedzieli  odbyło się w sali 

p. Biaidygi walne zebranie Delegatów 
Tow, Mandol inowych i Wycieczkowych 
okręgu Bielszowickiego.  Między iitne-mi 
wybrano nowy zarząd w skład którego 
wchodzą:  Janik L. z Rudy (prezes), 
Golec (zastępca),  Zalcbrun z Rudy Śl. 
(sekielarz),  Liszka z Bielszowic (zast.), 
Brajza z Nowej  Wsi (skarbnik),  Palica 
z Bielszowic (dyrygent) ,  Więcek (zast.) 
Jako  ławników wybrano:  drh. dr. Szo- 
epe,  Wieczorek,  Franek,  Kubicki i Mi­
gas.  Z iamiema związku z Katowic 
przewodniczył  p. Kurek.

ZAŁĘŻE.
19 ub m. przeprowadzi ło Tow.  Mand.  

. J a s k ó ł k a ” swoje walne zebrania w skład 
nowego zarządu weszli: Suek Bernard 
(prezes),  Herman Alfred (zastępca),  
Arlt (sekretarz),  Wożnikówna (zastępca),  
Nob s (skarbnik),  Trecinski (pom ), P i ­
larski Teodor  (dyrygent) ,  Kowalik (za­
stępca).  Kierownicy gier' Szczerba i Her­
man.  Rewizorzy; Szymonowicz,  Ma 
nowski  i Martis.  Ławnicy:  Hoepa ,  Ga j ­
da i Jureczko.

BO GU CICE.
20 ub. m. odbyło się w sali p K o ­

zy walne zebranie Tow.  Mand. „Szo ­
p e n ”. Uchwalono m. m. urządzić p rzy- 
szłoroczne popisy o mis trzostwo Woj.  
Śl w sali Domu L udow ego w Zawu- 
dziu. W skład nowego zarządu weszli: 
Kopiec Ernes t  (prezes),  Kiniei Stefan 
(zastępca),  Bartkowiak Stefan (sekre­
tarz), Lepich Wilhelm (zastępca),  Boj- 
don Roman (skarbnik), Reguła Alojzy 
(dyrygent ),  Grons  Augustyn (zastępca),  
Sowada  Herbert  (gospodarz) ,  Borowy 
Stanisław (zast.) W skład s^du kole­
żeńskiego:  Koza Michał,  Błyk Aleks., 
Ruazki Jan .  Komisja Rew.zyjna: S z y ­
mański  Karol, Jodczyk  Wilhelm, Pier- 
mkarczyk Wilhelm. Wszelką  korespon ­
denc ję  uprasza się Kierować pod  adre­
sem p. Ernesta Kopca,  Bogucice,  ul. 
Markiefki 66.

NOWA WIEŚ.
5 marca b. r. o godz.  19 w sali 

p Białdygi w Nowej  Wsi przy ul 3 
Maja urządziło Tow.  Mand. „Jaskółka" 
wielki wieczór koncertowo-teat ialny.  
W skład progiamu koncer towego w c h o ­
dzą utwory Wagnera,  Rittera,  Zienre- 
ra, Schumana ,  Kohlera,  Sartoriego.

KATOWICE.
2 marca b r. o godz.  19,30 odbyło 

sie w sali Strzechy Górniczej  przy uli­
cy Andrzeja walne zeDrame Tow.  Mand.  
„ Ja sk ó łk a” Katowice.

Klub Mand.  „Gwiazda" Radzion­
ków Rojca składa swemu kochanemu 
sekretarzowi Franziszkotui A  ernowi. 
z okazji  zaślubin najserdeczniejsze ży­
czenia wszelkiej pomyślnośc i oraz pro­
si o dalszą współpracę ze związkiem.

Nowe wydawnictwa.
r Miodu Śp iew * P ieśni dla m łodzie- 

i y  zebrał ks. L . BUko, 2 tom.ki  (wyd 
, ,Os tu ja“ Poznań,  Poc z towa  15). W y ­
dawnic two zawiera ki lkadziesiąt  pieśni 
(I tomik 21, II zaś 26) na 1 lup 2 
a nawet  kilka na 3 głosy.  Zbiór jest  
p izezna rzony  dla Stow. Młodzieży Po l ­
skiej, tak męskiej  jak żeńskiej .  To  też
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Wiele pieśni nawiązuje do haseł  i ideo- 
logji tej organizacji  oraz zawiera jej 
skrót  es em-pe.

Innowacją omawianego  śpiewnika 
jest  zas tosowanie  przy melodjach akom­
pan iam entu  gitarowego. Akompanjament 
♦en nie wypisano  wprawdzie w nuto- 
wem piśmie przy melodjach (prawdo­
podobnie,  aby nie podrażać  wydawnic-  
twaj  lecz a o d a n o  przy nutach htero 
wemi znakami akorduw

Chociaż tego rodzaju rozwiązanie 
problemu akom panjamentu  jest tylKo 
częściowe,  bowiem nie daje możności  
harmonicznego wygładzenia wieluszcze- 
gó łów — mono to wydawnic two śp ie ­
wnikowe z akompanjamentem gitary 
jest  u nas Dalącym nakazem chwili 
i gorącą potrzebą  l icznych organizacyj  
Młodzieży, wydawnic two „Młod ego 

Śpiewu '1 należy zatem przyjąć z żywą 
wdzięcznością i z uznaniem.

Dobór  pieśni i to zarówno melodyj  
jak teks tów jest  s ta ranny i świadczy 
o doświadczeniu wydawców w organi ­
zacyjnym ruchu młodzieży.

Więc słusznie autor kończy przed 
m o w ę temi słowy: „Niech te pieśni,  
wyrosłe z serc jej od danych  krzepią 
ducha,  budzą  zapał, um ilą  godziwą  
rozrywkę! Niech i one  „budują  Polskę 
n o w ą 1*.

(W tabelce akordów na okładce 
mylnie wydiukowano akoid G i G , — 
powinno  bowiem być: g g h g oraz 
g  g h f; akord C, jest  s tosownie jszy  
w akomnanjamencie :  c b c e )  >'z. A.

St. Mateczek• W ielka szkoła g ry  na  
m andolin ie (w y i. O. Seyfarth , Lwów) 
cena zł. 4,80. Szkoła ta należy nietyl- 
ko do najleDszych szkół man aohno-  
wych polskich, ale zachowuje swe war­
tości metodyczne  i wobec wybitnych 
szkół  zagranicznych.

Po  zapoznaniu uczniów z tabelką 
chwytów oraz najputrzebniejszemi wia­
domośc iami  muzycznemi autor przy- 
s tęouje do ćwiczeń,  poświęcając s łu ­
sznie  najwięcej uwagi piórkowamu 
G d y b y  nasi mandołiniści  zastosowali  
się do wskazówek Maleczka,  rucn m a n ­
dol inowy w Poisce zyskałby . niemało

na wartościach este tycznych .
Szkoła MaieczKa rr.a tę n ie do god­

ność,  że stara się w jednym zeszycie 
(copiawda  64 st rony dużego foimatu) 
dać uczniowi wszystko,  a więc i gamy
1 ćwiczenia,  szkołę pozycji,  grę wielo­
głosowa,  spicato,  et iudy,  „kawałki  * etc. 
Wskutek tego układ szkoły miesjcami 
wymaga b. doświadczonego pedagoga ,  
aby umiał uczącemu się dać te wszys t ­
kie korzyści ,  które można  z war tościo­
wej szkoły Maleczka zyskać przy jej 
umiejętnem studjum. Na szczególną 
uwagę zasługuje wzorowe opracowanie 
ćwiczeń dla dojrzalszych graczy (zwła- 
sza od  AT? 56 włącznie).

Odpowiedzi Redakcji.
W. P. D. G r. Z m 1 g r o d. Do 48 m an d o ­

lin należałoby dodać jakieś 8 gitar. Uzyska łby  
Pan zespół okładający się z awu głosów man- 
dotinov 'ycn i akompanjamentu

Zespół taKi daje  już s tosunkow o pełną, 
pięknie brzmiącą harmonję. Grać można w t a ­
kim składzie ,21 pieśni wycieczkowych* (wyd 
.Z .  M.J ) dodatki  muz. do ,Z .  M.Ł pieśni ludo 
we, narodowe, tańce i. t. p. (wyd. G. Seyfarth, 
Lwówj.

G d y b y  Panu udało  się  prócz gitar kupić 
ze cztery m andole  — uzyskałby  Pan normalną 
obsadę kwartetu  mandolinowego, na k tóry  p o ­
siadamy b. boga ty  w ybór  repertuaiu .

D odaw szy  do o bsady  kwartetowej 1 lub
2 m ando lonbasy  lub m an d o lonkon t iabasy  
(względnie Dałatajkowe-basy) osiąga Pan pełnię 
brzmienia swej orkies try .  o

W. P. M. G, K u b y 1 n i k (W i.tnsk .e) .  
Szkoły Alberta: Carull i ego pisane są dla 6-cio 
strunnej g i ta ry  włoskiego stroju.

Szkołę g itarową przeznaczona dla w łosk ie­
go stroju niepodobna wyzyskać  dla stroju ro ­
syjskiego ponieważ p o d s taw y  techniczne gry  
w  o bydw u  strojacli  są odmienne. Szkoły Pome- 
ranca nie znamy jeszcze d o k ład n i ! , ale nie- 
omieszkamy wypowiedzieć  się o jej zaletach 
w przyszłości.

W. Ks Z a w. G o t e 1 p. Katalog, nutowe 
prosimv zażądać w każdej większej księgarni.

W. P. W ł M o c h. N o w y D " „ • • . B i a ­
ł o s t o c k i e  Prosimy p .zes łac  opyginał (nu­
ty) wspomnianej pieśni ,H o n aJ  fa.ę mewa le- 
ri*. G itary  można otrzym ać od Zł. 25 — 
wzwyż.

W. P  M. C h i .  J u r g ó w  n a  S p i s z u .  
Prosimy o przesłanie nam spisu posiadanego 
repertuaru, zawierającego nazwę utworu  o fa­
s a d ę .  autora  i w yda 'vn ,c tw o.

V . P  J. L i s .  T u c h o r z a  Posiadamy 
ty lk c  nu ty  wyszczególnione w  wewnętrzne, 
okładce ,Z .  M.*. Katalogów nut na orkiestry



mand. proszę zaząaać  w w ydaw nic tw ach  L. 
IdzikowsKi, Warszawa, M arszałkowska  119. 
i O. Seyfarth, Lwów, Akademicka 6.

W. P. B o i ,  C z. 1 g n z 1 i n o. U tw ory  na 
k w ar te ty  'm an d o l in o w e  nabyć  można W w y ­
dawnictwie  O. Seyfarth,  Lwów Akademicka 6 
lub w  firmie I.. Idzikowski, Warszawa, 119 oraz 
w  Z w. Polsk. Tow. Maml. Katowice szkolna 7 a.

S e k c j a  M u r y c z  n a- S. D u c h. Ł u c k. 
Kwotę zł. 2, 10 otrzymaliśmy dn. 26 s tycznia  
i tego samego dnia w ys ła l iśm y  s tyczn iow y 
numer „Z. M.“ Przepraszamy, lecz winę po ­
nosi chyba Urząd Pocztowy.

.W .  P. S i. C h o m. P i a s k i  k W o ł k o-  
w y s k a  Szkolną orkies tię  najlepiej założyć 
obsadzając  około 10 mandolin i i lub 4 g i ta ­
ry. Początkow o zespół może grać' d w u g ło so ­
w a  (t. . j. jednogłosow ym  chórem mandolin 
z akompanjamenlern gi tarowym ) i później m an­
doliny podzielić  na dwa g łosy  Ni dodać do 
zespołu 2 lub 3 m andole  przez co uzyska  Pan 
normalną obsadę  kwartetu  mandolinowego. 
Repertuar najlepszym muzyku ludowa i tanecz­
na. („-21 pieśni wycieczkow ych" Zw. Polsk 
Tow. Mand. Katowice; w ydaw nic tw a  O. Sey- 
fartha, I wów, Akademicka 6. oraz dodatki 
muzyczne „Z. M.“).

W. P. R. K u p. P u s t e l n i k  k / M i ń s- 
k a M a z. Pismo w y sy łam y  regularnie . Prpszę 
reklamować na poczcie  oraz zawiadamiać n s 
o iii by  .Z. M .“ nie nadszedł celem sp raw ­
dzenia przez nas ekspedycji  w tute jszym 
Urzędzie poczt.

T o w .  M a n d. „.I" M a ł a 1) ą b r ó w k a 
7. nades łanego  rozwiązania zagadek z N'r. 1 
„Z M .“ niemoglis iny skorzystać,  gdyż  lo so ­
wanie odbyło  się w przewidzianym terminie, 
a rozwiązania ty lk o  d la tego  nie ukazało się 
w osta tnim Nrze „Z. M." — ponieważ brak 
miejca s tanał  temu na przeszkodzie.

W. P. M. M. P u ł a w y  Za prowadzenie  
szkolnej orkiestry p ragmatyka  służbowa — 
nies te ty  —  nie przewiduje redukcji goczin na ­
uczania. Czynią to natomiast często kierow'- 
nicy z \ytasnego w yrozumienia. Dla p o czą tk u ­
jących zespołow Tow nadają się: „21 pieśni 
wycieczkow ych" Zw. Towc Mand. Katowice, 
Pieśń. narodowe, G. Seyfarth Lwów' A kade­
micka 6. Wiozanka pieśni żołnierskich, tainze, 
Wieniec pieśni polskich, tamże, dodatki  do 
.Z .  M." i w'iele wydaw nictw  obcych.

W. P. M G a t. K o b y 1 n i k Mając w 
kursie różne instrumenty r,ależ\ prowadzić 
osobno m andoliny (wraz z mandolami), o sobno 
gitary,  jednakże tak. aby dać w jednym  dniu 
instrumentom możność współgry.

Najdokładniejsze  szkoły  na mandolinę  są: 
Silvio Ranieri (4 części) Hd. Cranz. oraz K. 
Friedcnthala  -(Ftudensclmle 1 Mandolinę Ed. 
Ma idolinata , Berlin N 65 Sw akopm unders lr .  
12) H. Rngotzkiego tamże. Szkoła na rnando 
lonczelo, inandolonbas wyszła w wyd. M.on- 
zino i Garlandini Medjolan, Via I.arga 20. tam ­
że szkoła na g itaronę (A. Naya).

ZAGADKI.
Zadaiiie konikowe.

w e j 770 -

p ra k cJzrel- d o K u b łbsć WW

m u - do- rne- n a l i - l u -

l u r o X- j zycz. man- i ca dem

k i n ej p o d  ■ p o K o s p o - ła j- ra

7‘y ruch m tę- sp ie j a -

Pa j / zż- u/w- cię- cza

■ dac uda

Sylaby powyższej  zagadki ułożone 
ruchem konikowym dadzą  zdanie,  ty 
czące organizacji  ludowego ruchu mu ­
zycznego.

2  K U P u . J  2

Na r o z w i ą z a n i e  z a y i d e k  z N ; 3 ,  II Z . M .

a d r e s  ....................      / .

Rozwiązania należy nadsyłać  pod 
adresem Red do dnia 5. III. 1933 r. 
Nagrodo: inte rmezzo marszowe O. St ra ­
ussa „Muzyka  idzie“ na kwartet  m a n ­
dolinowy.

Roz wi ą za n ia  zagadek z N2 1 Z.W.
Prawidłowe rozwiązania szarady  

z No 1 „Z.M, “ nadesłali: J .  Demuth,  
Kościerzyna,  Tow.  Mand.  „Ja skółka - 
Ruda Śl. i Zdz. Kę^icki, Warszawa.

Nagroda w postaci  „ H a b a n e r y - 
z op.  „ C a r m e n - Bizeta przypadła 
w udziale p. .1. Denunhowi.



Mandonniści i gitarzyści!!!

Prenumerujcie Wasz organ

„ZESPÓŁ MANDOLINOWY”
w  „ Z E S P O L E  M A N D O L I N O W Y  M” znajdziecie * najnowsze wiadomości 

z ruchu mandolinowego w Polsce i zagranicą.

„ Z E S P Ó L  M A N D O L I N O W Y ” zapozna Was z najnowszymi prądami twór­
czości i odtwórczosci mandolinowej.

, Z E S ° Ó L  M A N D O L I N O W Y ” doradzi Wam jaki kupić instrument i jak 
skompletować orkiestrę.

„ Z E S P Ó Ł  M A N D O L I N O W Y ” wskaże Wam najlepsze utwory, nowe wy- 
dawnictw'a i szkoły i dopomoże ułożyć progrńm koncertu.

„ Z E S P Ó Ł  M A N D O L I N O W Y ” dodaje do każdego numeru nutowy doda­
tek, który przyda się Wam w domu, szkole, na wycieczce,  
zabawne lub koncercie.

w  „ Z E S P O L E  M A N D O L I N O W Y M ” znajdziecie pouczające i wartościowe 
artykuły fachowre i organ.zaryjne.

„ Z E S P Ó L  M A N D O L I N O W Y "  da Wam miłą rozrywkę w swym dodatku 
kulturalnym i kąciku rozrywek umysłowych

„ Z E S P Ó L  M A N D O L I N O W Y ” porusza w dziale „odpowiedni redakcji” 
najistotniejsze problemy życia mandolinow’ego.

Jeżeli  D otrzebujecie jak iejk o lw iek  porady .

Jeżeli  wahacie się w kwestji instrumentu i repertuaru,

Jeżeli  nie wiecie jak zorganizować orkiestrę i jak zestawić program 
wieczoru

zwróćcie się ze swemi kłoootami

do „ Z E S P O Ł U  M A N D O L I N O W E G O ’

Prenumerata  roczna tylko Zł. 4.50, pół roczna Zł. 2.40.

Adres Redakcji  i Administracj i :  Katowice,  tri. Polna  3. Konto P K O .  302 326.
D R U K A R N IA  . S T .  Ś W IĘ C K I -  S P .  Z  O CR  O D P ,  D Ą B R O W A  G Ó R N IC Z A


